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sprzedane będą krowy, lichtarze, szafy i t.p. 
Dnia zaś 9 t. in. i r. w Alwerni gminie Po* 
ręba licytowane będą publicznie meble i sprzę
ty domowe; chcący licytować z gotówką przy- 
bydź mają.

Chrzanów dnia 28 Marca 1834 r.
Jcrtr orski Kom. Sąd.

Część Polityczna.
■W i a d o m o ś c i  z~  d z i s i e y s z e y  p o c z t y .

F  II A N C Y  A.
Paryż d, 20 Marca. 

Kroi przyjmował onegdy posła austryja- 
ckiegcr. Z. wypadku wczorajszych obrad 
izby deputowanych trudno wątpić, ażeby pra
wo przeciw stowarzyszeniom politycznym u- 
trzymać się niemiało w zupełności. — Poży
czka dla D. Miguela na wczorayszey giełdzie 
poszła w' górę do 60 za 100 i prawie juz 
W r ó w n i  stoi Z pożyczką D. Pedra.

— 21 Marca. —
Onegdy przyjmował król posłów greckie

go i sardyńskiego, a dziś pracował z mini
strem spraw wewnętrznych, kanclerzem, pre
zesem rady ministrów i jenerałem  Sebastiani.

Wydano znowu mnóstwo rozkazów do 
uwięzienia rozmaitych członków towarzystwa 
przyjaciół praw człowieka. W ielu  poucie
kało wcześniey.

— 23 Marca. —
Na wczorayszem posiedzeniu izby depu

towanych czwarty artykuł praw'a przeciw tay-

nyrn towarzystwom, po rozwlekłych a bezo
wocnych rozprawach, utrzymał się w zupeł
ności.

Kuryer przybyły z Madrytu donosi, ze 
przedmieścia miasta Viuoiia*, opanowali po
wstańcy. ( B. P‘)

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCII POC7.T.

F R A N C J A
Paryż 15 Marca.

Król miał od niejakiego czasu oświadczyć 
życzenie, aby izba deputowanych sama dała 
początkowanie projektowi względem pozwo
lenia pO W TO tu do Franoyi niektórym człon
kom rodziny Napoleona. Mówią także , iż 
projektowi pana Dubois Aime , wniesionemu 
w tey mierze do izby depntowanych, udzielił 
przyzwolenie swojje.

N a pierw szem posiedzeniu dnia 11 marca 
przy; obradach nad projektem do prawa o to
warzystwach, pierwszy w tey materyi mówca 
p. Peyraveau dowodził, że objwatele składa
jący towarzystwo praw człowieka 'którego 
ministrowie się lęk a ją ,  są ludzie spokoyni. 
Przypisywał on we wszystkiem winę rządo
wi który postępowaniem własriem samego sie
bie czynił się nieprzyjacielem. —  Z mówy 
Pana Korany przytaczamy poniższy ustęp: 
sByłbyto pierwszy w świecie przypadek, aże 
by rząd prawy, przybrany w wszelkie pełno
mocnictwa naywyższey władzy, dozwalał na 
,to, iżby w jego stolicy radzono o jego  istnie
niu. Mowa dzisieyszych towarzystw nie jestże
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zupełnie ta sama, ja k ą  się odznaczały kluby 
1793 roku? Nie słyszymyż tych samych na
zwisk,, tych samych zasad i nie też same ichgo- 
dła? Nie zdajeż się, że oddychamy duszącem 
1793 r. powietrzem? Towarzystwo jest jak  
machina parowa; kto nie chce wylecić w po
wietrze , niechayże duchu nie dodaje, to jest 
zbytecznie pary nie rozgrzewa. W  moich o- 
czach, tron nie jest, jak  twierdzono, z czte
rech złoconych desek złożonym i axamitem 
pokrytym sprzętem. Któż rzeczywiście r e 
prezentuje naród francuzki? Kto w jego  imie
niu przemawia? tron. Czas j e s t ,  ażeby 
Francya w swetn dziele siebie sam ą szano
wała. Izba deputowanych nie pozostawi r z ą 
du w przykreiii położeniu. — P. Portalis; 
Gdybym był tego zdania, że projekt o towa
rzystwach złagodzi niesnaski domowe, zni
szczy fakcye, pojedna stronnictwa, spokoyność 
krajowi przywróci, wzmoże źródła kredytu 1 
przemysłu, uwolni nas od zgiełkliwych zbie
gowisk i od pólurzędowych zabijaczów, czy
li tak zw anych assommeurs, a nakoniec że 
dozwoli spokoju gwardyi narodow cy, będą- 
cey wyborem i ozdobą Francyi; nie wahałbym 
się ani na chwilę, jako człowiek, jako  o- 
bywatel;, jako osoba sądowa i jako depu
towany, głosować za projektem. Gdy je* 
dnakże przekonany jestem jak  naymocniey, 
że rzeczony projekt nie dąży jak  tylko do 
zamieszania spokoyności publiczney, do za- 
wikłania władz sądowych, do wywołania spi
sków i zaburzeń, do uczynienia coraz przy- 
krzeyszem  pośrednictwa gwardyi narodowey; 
gdy przekonany j e s te m , że prawo takie ze
szpeci rząd i osłabi, ponieważ znienawidzo
ną  przedstawia inkwizycyę, muszę głosować 
przeciw projektowi. Ministrowie przedstawia
j ą  prawo anarchiczne, niepolityczne, ustawie 
przeciwne. Prawo jes t  anarchiczne, jeżeli 
narusza przyrodzone i nie naruszalne prawo 
człowieka i obywatela, a zasadę rządu prze
istacza. Jest  niepolityczne, jeże li  usiłuje 
usprawiedliwiać nieprzyjaciół dynastyi i złe 
tychże zamiary. Jes t  nareszcie przeciwne u- 
stawie, jak  skoro ustaW'ę nadweręża.»

Zapew niają ,  że w gabinecie tuteyszym 
wznowiono narady względem traktatu handlo
wego z Anglią. (g. w .J

N F E ;  M C Y.
F rank/ort 12 marca.

Donoszą z W iednia , że kongres ministe- 
ryalny zayrnuje się mocuo sprawami Szway-

c a r j i ,  a mianowicie co do oddalenia z tamtąft 
obcych wychodniów. Zapadłe w tej mierze 
postanowienie, zatwierdzi bez wątpienia zwią
zek w imieniu wszystkich dworów niemie- 
ckichiudzieli konfederacji szwaycarskiey. Po
dobne ośw iadczenie nie inoże bydź j a k  tylko 
przyjemne dla niey, a zatem przyjmie j e  do
brze, ponieważ samey zależy na tern, aby zo
stawała w dobrćm porozumieniu z sąsiedniemi 
krajami. Zachodzi wszakże pytanie czyli 
rząd związku szwaycarskiego ma dosyć siły 
do oczyszczenia swego territorium , lub czy 
zostaje raczey pod wpływem fakcyi, k tóra  w 
tym kraju  schronienie dla obcych zapewnia. 
Gdyby w samey rzeczy był rząd tak dalece 
slaby, że nie znalazłby się w możności uczy
nić zadosyć swym własnym i sąsiednich kra
jów żądaniom na prawie narodów ugrunto
wanym, a przezto stosunki przyjacielkie mo
carstw sąsiednich cierpiećby musiały; na taki 
więc przypadek już podobno zgodzono się w 
Wiedniu,, iż zamiast tracić czas na nieużyte
cznych korespondencyach, lepiey będzie zer
wać wszelki związek z krajem , gdzie w ła
ściwie nie masz żadnego rządu i same stro- 
nictwa panować się zdają. W  takim razi'e, 
ja k  się to dziać zw ykło , ustałyby nayprzód 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z Szwayca- 
ryją, późniey rozciągniętoby kordon woysko- 
wy, ażeby oddzielić kray bliski anarchii i prze
ciąć mu wszelki związek z krajami w pra
wnym porządku żyjącemi. T en  środek nie 
chybiłby swojego celu, ponieważ dotknie ina- 
terjalnych interesów, na klórycb szwaycarom 
tak jak  wszystkim iunym narodom wiele za
leży, a to podałoby rządowi związku szway
carskiego sposobność odwołania się do zdro
wego rozsądku swojego ludu. Należy wszak
że mieć nadzieję że nie będzie potrzeby chwy
tać się podobnych ostateczności, chociażby w 
samey rzeczy pomyślano w W iedniu o tak 
surowych przeciwkoS/.waycaryi środkach przy
musu i wlasney ochrony. Zawsze jednak wy
padnie coś uczynić aby wydobyć Szwaycaryję 
z jey przykrego położenia, i szerzący się u 
niey duch propagandy przytłumić. (a. w.)

Część Literacka.
HOŁD CIENIOM  KUCHARZA*

W y ! co lubicie smaczno za jad ać ,
P łaczc ie ! Monsicur Carem e nic żyje !

Co za  straszny wypadek dla Francyi i 
dla całego świata gastronomicznego! Pan C«-
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reme! wydarty jey  został; — król wszystkich 
kucharzy u m a r ł ! osoba historyczna, i nawet 
l i t e r a c k a . . . .  przeniosła się do wieczności! 
W  dniu tego okropnego wypadku, wszystkie 
kuchnie w Paryżu , lubo i tak są  dosyć za
wsze okopcone, kirem wybite Zostały, — p o 
trawy ńa półmiskach dawane były przez trzy 
dni w czarnej obwódce; — kucharze poza- 
wdziewali czarne worki na głowy spudrowa- 
ne popiołem, oberżyści pierwszego rzędu , 
pozamykali swmje hotele i zasiedli do stoli
ków, dla pisania pogrzebowych mów na cześć 
tego wielkiego męża!

Ale to dopiero początek! —  Fraszki o 
kuchn ie ,  kucharzów i oberżystów',—  czytay- 
cie i płaczcie! a szczególniey wy wszyscy, 
którzy wolicie jeść jak  myśleć, i ‘wielką 
w tym słuszność macie!.. Nietylko w Paryżu 
i we Francyą ale w całey Europie , wszy
stkie wielkie kuchnie i salony jadalne okryły 
się żałobą! — i\ie  jeden żo łąd ek ,  jęczeć 
będzie na wspomnienie tey nieporównaney 
straty]

Ale oszuszcie łzy w asze ,  P. Careme nie 
cały u m arł ,  i dzięki płodom gieniuszu jego 
żyje on w swoim dziele O sztuce kucliar- 
skiey\ — święty ogień kuchni francuzkiey, 
nieposzedł za nim do g ro b u ,  wolał gorzeć 
na kuchni, dla chwały jego następców7.

Co szczególniey odznaczało K arem a , (P. 
Careme,) to była jego uniwersalność. Mamy 
dziś mnóstwo uniwersalnych uczonych, k tó
rzy nic nie umieją; — lecz P. Karein jes t  wtey 
mierze nayświetnieyszyni wyjątkiem od po» 
wszechney zasady. Ozdobny i wytworny pa- 
sztetnik, poprawny kucharz ,  obfity zup wy
nalazca, — błyszczał promieniami chwały, 
równie W piekarni ja k  w kuchni, ■— wiel
kim był przy rożnach, a naywyższym uładz- 
cą  sztuki przy rondlach!.. Od czasów W ol
tera, nie zjawił się człowiek, któryby tyle roz
maitych łączył w sobie talentów’. Z równą 
mocą i łatwością traktował on wszystko cie
płe i z imne,— wietrzyki hiszpańskie, — kre
my niknące w podniebieniu żarłoków i łako- 
tnisiów, — zwierzyna, ryby, słowem wszystko, 
o czem niema wyobrażenia ubogi, a w czćm 
bogacz nawet przez sen sm akuje , 1— wszy
stko z rąk  jego wychodziło cudne, zadziwia
jące i wzniecające apetyt naw et w żołądkach 
ńayzaciętszych pijaków.

Z równą dystynkcyą nosił on fartuch 
biały za pasem , jak  nóż kuchenny , lub czarny

frak i szpadę burgrabiego pałacu, krótko 
m ówiąc, należał Karem do małey liczby od
znaczających się istot, których skąpa natu
r a ,  w pewnych tylko oddalonych epokach na 
świat wydaje. Był on może jednym swego 
czasu kucharzem, który potrafił wystawić o- 
biad bez ale.

Jakichżeto umiejętności niewymagają przy
mioty, któreśmytu dopiero wypisali! Możnaż 
lydź  wielkim kucharzem niebędąc oraz g ru n 
townym chemikiem,— niemówię formaceutą, 
bo chociaż apteka jest także kuchnią, to prze
cież jeyużyteczność zupełnie jes t  przeciwną. 
Potrafiłżeby kucharz w nieskończonym za
kresie wielkomyśinych dzieł swoich, objąć 
tyle płodów powietrza, wody i ziemi, niebę
dąc badaczem natury? Aiedowiodłyż ilam 
tego, uczone zdania sprawy o  zjeździe prze- 
szło-rocznym Naturalislow w jedney z nay- 
głównieyszych stolic E uropy , że smakowite 
obiady równie tam przemawiały do duszy, 
jak  do żołądka? Ze jeść dobrze, zawsze jes t  
użyteczniey, jak  uczenie rozmyślać nad przy
czynami potopu!.—Czyliż sławny pasztelnik 
byłby w stanie owe pełne gienijalnych,pomy- 
słów i szlachetnego stylu gmachy z  ciasta i 
cukru budować, gdyby r.ieposiadał zarazem 
nauki malarstwa, rzeźbiarstwa, architektury 
i matematyki?— Otoż właśnie Pan Karein 
wszystko to w sobie łą c z y ł ! —  Prawdziwy 
Laoepede i C.uvier w swojey sp iżarn i, był 
Perrau ltem , Kanową i W obanem w kuchni! 
Jleż raży xięciu Talleyrandowi przedstawiał 
swey roboty świętynię chwały z ciasta fran- 
cuzkiego zrobioną a posągami Suilego i Ho* 
pitala (*) z cukru karmelowego błyszczącą? 
U m arł on właśnie w chwili, w którey roz
myślał nad wybudowaniem lunety S. W a 
wrzyńca w Antwerpii z marcypanu, na cześć 
królewiczów francuzkich.

Co zaś szczególniey odznaczało tego wiel
kiego teoretyka i p rak tyka ,  to namiątne j e 
go przywiązanie do kuchni i postęp jey ra* 
cyonalny. Pragnął on zawsze popraw , lec? 
zupełnie logicznych i na rozumie opartych. 
Chciał on arystokratycznym biesiadom X V II  
wieku i filozoficznym X V III ,  przywrócić ton 
niewyszukaney prostoty, elegancyi i równość 
X IX g o . Glównemi podstawami w yższey kuchni 
są podług jego zdania: niezmienny stan spo
łeczeństwa, pokóy, dobre m ien ie , porządek 
publiczny, zgodność iimysłó\v,— rzeczy nie-

(*) Stawni m inistrowie za K arola IX  i Henryka 
XV we Fruucy i.
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od Licie petrzebn.e do istnienia majętnych do
mów,. w których biorą początek wielkie ku
chnie. Karem byt najdzieln iejszym  filarem 
szkoły gastronomiczney we Francyi. Obce 
metody były dla niego barbarzyństwem; z 
l-ówną wzgardą poglądal ón na miszkulan- 
cye anglików! jak  na pieprznośćimbieryczną 
i gwoździkową amerykanów'. Chciał ażeby 
cały świat znal tylko i smakował w czysto za- 
stosowaney kuchni francuzkiey:

T a len t  przeto Karenia był czysto monar- 
chicznym, lecz oraz wspaniałoinyślney, oka- 
załey i grzeczney wolności sprzyjającym; bo 
zawsze tego był zdania, źe iatwiey zachwa
lać drugim owe chude i przysmędzone po
lewki spartańskie, niź samemu zelżyć niemi 
swojo rojalistowskie podniebienie.— Potrze
ba było widzieć, jak  do zachwycenia uwiel
biał wielkie obiady starey szlachty, — m a
jętnych członków parlamentarnych, pyszne 
wieczerze w Palais Royal, a nadewszystko 
cudne festyny za cesarstwa! Tey to ostatniey 
epoce przypisywał on odrodzenie się sztuki, 
k tórey rewolurya Roberspierów śmiertelhy 
cios zadała .— Cesarz sain jadał szybko i 
bardzo łicho; lecz chciał,  żeby w jego nie- 
zmierzoney monarchii, przyzwoita okazałość 
i gościnna reprezentacja panowała. Pod ce- 
Sarskiem to berłem uczyła się F rancya jeść, 
sztuka równie ważna, jak  samo potraw spo
rządzan ie .— Owa to pamiętna epoka, wy
dała z siebie jako  wzajemne ou'oce, — 
sławnych żarłoków i przedziwnych kucharzy.

Wyborny autor nasz P. K a re m , oddaje 
przy tein wszelką sprawiedliwość restauracji,  
to je s t  przywróceniu B u rb o n ó w ,— utrzymu
jąc ,  że panowanie je j  w tym względzie, by
ło dalszym ciągiem apetycznych czasów ce
sarstwa. Ł atw o ztąd sobie wyobrazić, że 
K arem , obok takich widoków swey fryka- 
sowey polityki , obawiał się słusznie 
wszelkich wstrząśnień politycznych, — i z 
zasadą wyznawców republikan izm u, niebar- 
dzo hannonijował. Jakoż nieraz to uważa
n o ,  że gdy swoje uczone opisy i do nich 
przypiski czyta! drugim , na wzór Ju liu 
sza Cezara z ograżką odwracał się od wy
chudłych i bladych republikanów, i nieraz 
na oszczędność mężów prawego środka, (ju
sie milieu) żałośnie wzruszał ramionami.— 
Mówiąc o prostey procedurze zwyczaynego 
kucharza gdy gum ek napełnia u k ro p em , a 
potem mięso wydobywa, następujące czyni

uwagi; w- których całą swą genialność roz
wija: »\V dzisieyszych czasach tak dalece
» posuwaną jes t  oszczędność , że niepodobna 
» wstrzymać się od bolesnych rozmyślań nad 
» losem kucharzy., i upadkiem grożącym ku- 
»chni francuzkiey. Mamy przecież wielkie 
»majątki we Francyi, i zawsze jeszcze po- 
» cieszam się nauzieją , że się przecież znay- 
» d ą  szlachetni amfitryonowie; którzy dosyć 
» narodowości posiadają, ażeby nieinieli w 
» domach swoich powystawiać świątyń sztu- 
sce kueharskiey, a umiejętność rondlow a, 
»która była zawsze kraju naszego zaszczy- 
»tem, uratowaną zostanie od upadku.— Cześć 
» wspaniałomyślnym Francuzom,, którzy będą 
» umieli na to żyć, ażeby, smacznie zajadać,— 
»a nie nato je ść ,  ażeby tylko ż y ć ; — gdyż. 
»to je s t  nayhardzioy poniżający stan czlo- 
» wieka honoru .» —

Szlachetny i przedziwny Karemie! pró
żno sobie pochlebiasz! Podczas gdy te wy
mowne redagawałeś uwagi,, treny twoje ła 
będzie, niebyły już  wstanie rozczulić mar
murowych umysłów, które ciebie i twoich 
łakotliwyeh wyznawców, swojey chciwości 
na zbiory, melitościwie poświęcić zamierzy
li^ Już  dzisiay. stół wyborny, dawniey będą
cy ołtarzem gościnności i zgody, niczeni wię- 
cey niejest jak  znieważonym placem turnie
jó w ,  na którym walczą namiętności. Spo- 
czyway w pokoju luby K arem ie, nowa i o— 
płakana ofiaro naszyćh ułudzeń. Przyidzie 
czas, że dzieła twoje przypomną bogatym 
żołądkom ich powinność, i z n o w u  tw óy nóż 
kuchenny i warzechwa, rozpoczną arcydzieła
m i  sztuki kueharskiey wypróżniać kieszenie 
bogaczow, i łechtać spragnione podniebienia 
żarłoków.

(Dokończenie nastąpi,)

Doniesienie.
W ieś Zerosławice w pięknym położeniu 

glebie naylepszey w Galłicyi Cyrkule Bochyń- 
skiin pól mili od stacji pocztowej Gdowa, 
jest do sprzedania. — Rubryki dochodu: po
la ornego morgów przeszło 230 , lasu mor
gów 95, pańszczyzny eiągłey dni 4. byd. 450, 
trzy formatki dw orsk ie , pieszych dni 2500, 
propinacya, dom mięszkalny o 8 pokojach 
Wygodny i dobry , budynki ekonomiczne no
we i porządne, sad z fruktów doskonałych 
6 morgów obszerny. O dalszych warunkach 
równie w Krakowie whandlu W'. Kalisińsklego 
a w Bochni w handlu JP . Ant. Kasprzykięwi- 
cza, chcęć kupienia mający dowiedzieć się 
może. (2r.)


